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St|. Za )*dso słowo w drobnych ogłoszeniach gr. 1*. kusna 
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prywatne słowo gr. as, dla gocrehujątych gracy gr. •. 
Z zsstrsalanttm mlclsc W gna. Zagraniczna o SS grc. d ra ła l

CZERWONY MARSZAŁEK 
GROZI ŚWIATU.

W  ram ach uroczystości 20*lecia 
.śmienia, arm ii czerw onej w  M oskw ie, 
o d b y ło  się uroczyste  posiedzenie  ino* 
skiew skiego sow ietu , w  k tó rym  wzięii 
udzia ł w szyscy członkow ie P o litb iu ra  
i rządu  sow ieckiego ze Stalinem  na 
czele.

K ulm inacyjnym  punk tem  uroczysto* 
ści by ła  m ow a m arszałka W oroszyło* 
Wa, w  k tó re j skreślił on  nie ty lk o  dzie* 
je arm ii czerw onej w  okresie w ojny 
dom ow ej, lecz i scharak teryzow ał stan  
obecny  arm ii czerw onej oraz nastawie* 
n ie  polityczne. O m aw iając p ierw szy  o* 
k res is tn ien ia  arm ii czerw onej, czerwo 
n y  m arszałek  gw atłow nie zaatakow ał 
po kolei w szystk ie  państw a  niebolsze* 
w ickie a w łaściw ie n iem al w szystw ie 
państw a całego św iata. A nglię, S tany  
Z jednoczone, W łochy , Francje i Japo* 
nię zaatakow ał za to, iż — jak  twier* 
dzi — państw a te pop ie ra ły  k o n trrew o  
lucyjne arm ie D en ik ina , W ran g la , Koł 
czaka i Judenicza. — Polskę, Finlan* 
dię, Łotw ę, E stonię za to , że w rogo  na 
staw ione b y ły  w obec państw a  Sowie* 
tów  i p row adziły  z nim  w ojnę.

N ajciekaw szą częścią m ow y mar*
szalka W o ro szy ło w a  by ła  jednak  cha* 
rak te ry sty k a  s tan u  obecnego arm ii
czerw onej. O św iadczył on. że rząd  so« 
w iecki i p artia  kom unistyczna  dbają
n ieustann ie  o w zm ocnienie siły  obron* 
nej i o dalszą rozbudow ę sił zbro jnych  
Sow ietów . N a  podstaw ie dośw iadczeń 
z działań  w ojennych w  H iszpan ii i 
C hinach, sow ieckie czynniki w ojskow e 
przyszły  d o  przekonan ia , że należy  jak  
najw ięcej rozbudow ać arty lerie  i lotni* 
ctw o. R ozbudow ą tych  rodza jów  bro* 
ni k ie ru je  osobiście — w edług  łów 
W o roszy łow a — Stalin.

Z naczną część sw ojej m ow y poświę* 
cił W o ro szy ło w  politycznem u obliczu 
arm ii czerw onej Z aznaczył on, że ar* 
m ia czerw ona zawsze była  i jest mię* 
d zy n aro d o w a  i w  p ierw szym  rzędzie 
kom unistyczną. W  tym  m iejscu czer* 
w ony  m arszałek zacytow ał odpow iedź 
S talina na lis t kom som olca Iw anow a, 
n iedaw no  ogłoszoną przez całą prasę 
sow iecką. W  tej odpow iedzi, jak  wia* 
donio , S talin  w yraźn ie  p o d k reślił rolę 
arm ii czerw onej jak o  narzędzia  zbroi* 
nego  K om in tem u  i akcji rew olucyjnej 
na całym  św iede. P odnosząc  w alory  
bo jow e arm ii czerw onek m arszah k  
W o ro szy ło w  w ypow iedzia ł k ilka zło* 
śliw vch zdań p o d  adresem  arm ii w 
państw ach  t. zw . kap ita lis tycznych , czy 
niąc aluzję n a  tem at lo jalności tych 
arm ii w obec sw oich rząd ó w  i dając do 
zrozum ienia, że pod  w pływ em  agitacji 
kom unistycznej arm ie le m ogą obrócić 
b ro ń  przeciw ko sw oim  rządom .

W  końcow ym  ustępie swei m ow y 
m arszałek  W o ro szy ło w  m usiał jednak  
w spom nieć o tym , że w łaśnie w  arm ii 
czerw onej u jaw n iły  się groźne fermen* 
ty  sk ierow ane przeciw ko Stalinow i. 
W ym ien ił on nazw iska m arszałka p i*  
chaczew skiego, U borew icza, Jak tra , 
E idem anna i innych  generałów  sowicc* 
kich , rozstrze lanych  za zd radę  „ojc.zy* 
zny  p ro le tariack ie j" . Z aznaczył on 
rów nież, że w  m arynarce  sowieckiej 
w y k ry te  zostały  gn iazda kontrrew olu* 
cji i z d ra d y  — adm ira łow ie  sowieccy 
— O rłów , L ubry  i S iw ków  zostali rów  
nież rozstrzelani. Sw oią m owe marsza* 
łek W o ro szy ło w  zakończył p o g ró ż k a ­
mi pod  adresem  św iata kapitalistycz* 
nego, chw aląc się, że arm ia czerwona 
jest najsiln iejszą w  św iede. Swoiste 
św iatło  rzuciła m ow a W oroszy łow a na 
s to su n k i czerw onych dow ódców  do

Propagandowy proces dygnitarzy
sowieckich.

M oskw a, 1. 3. (P A T .) Z  dzisiejszej 
p rasy  m oskiew skiej ty lk o  „Izw iestia", 
„P raw da" i „K rasnaja Zwiezda* żarnie* 
ś c i ł y  a rty k u ły  w stępne, kom entujące ko 
m un ika t p ro k u ra tu ry  o procesie t. zw. 
„b lo k u  praw icow o*trockistow skiego“. 

Z a rty k u łó w  tych, u trzym anych  jak  
zw ykle, w  ton ie  nam iętnego oskarżę* 
nia, w ynika, że obecny  proces, jak  i  
poprzedn ie  dw a, będzie p row adzony  
zasadniczo po tej samej linii. P rzew ód 
sądow y ma udow odnić, że oskarżeni 
są g łów nym i spraw cam i n iepow odzeń 
w  przem yśle i ro ln ictw ie sow ieckim , 
że podsycali separatyzm  w  poszczegól* 
nych republikach  narodow ościow ych.

Z aró w n o  k om ite t p ro k u ra tu ry , ja k  
i głosy prasy  sow ieckiej, pozw alają 
przypuszczać, że proces będzie obfito* 
wać w m om enty na tu ry  politycznej, że 
tacy podsądn i, jak  K restiński. b. za* 
stępca ludow ego kom isarza spraw  za* 
granicznych R akow sk i, am basador w 
L odynie i Paryżu  i Bessonow radca 
am basady sow ieckiej w B -rlim e, d o sta r 
czą dow odów , że „b lok  praw icow o * 
trock istow sk i"  miał dążyć do osłabię* 
nia ZSR R  w obec państw  kapitalistycz* 
nych.

Proces obecny ze sfrony propagan* 
dy  w ew nętrznej by ł przygodowy* 
w any dłużej i sk ru p u la tn ie ., niż 

dw a poprzedn ie .

Zakończenie obrad Ententy 
Bałkańskiej.

A n k ara . 1. 3. (PA T). W czoraj wie* 
czorem , po  zakończeniu  ob rad  Bał­
kańsk iej E n ten ty , przy jął A ta tu rk  
p rzedstaw icieli państw  bałkańskich . 
Jugosłow iańsk i p rem ier S to jad inow icz

N astępną fazą p ropagandy , jak ped* ■ opuścił już A n k arę  w niedzielę wie*
czas poprzedn ich  procesów , będą ma* 
sow e wiece, na k tó ry ch  zebrani będą 
w yklinali i potęp iali p o d sa d n y th , do* 
m agając się w yroków  śm ierci na 
w szystkich.

czorem , podczas g d y  g recki prem ier 
M etak sas  pozosta ł jeszcze, celem
p rzeprow adzen ia  rozm ów  w  sp raw ie  
zagadn ień  in teresu jących  bezpośred­
n io  T urcję i G recję.

Rokowania brytyjsko-irlandzkie.
L ondyn , i . 3. (P A T .) R okow ania 

m iędzy W ielką  B rytanią a Irland ią , 
k tó re  ko n ty n u o w an e  były  w L ondynie  
w ubiegłym  ty g o d n iu , u tru d n io n e  były 
do  pew nego s topn ia  przesileniem  na 
s tanow isku  m inistra spraw  zagranicz* 
nych. P onad  to  rok o w an ia  te. wcho* 
dząc w  ostateczną fazę, coraz bardziej 
koncen tru ją  się na spraw ie podziału  
Irland ii na dw a odrębne organizm y 
państw ow e.

Po pow rocie z L ondynu , jirem ier de 
V alery, udzielił w D ub lin ie  w yw iadu , 
W k tó rym  przyznał, że różnice zdań 
m iędzy obu  stronam i są zb y t w ielkie,

Komisja w sprawie podziału Palestyny.
L ondyn, 1. 3. ( P A T ) M in ister Ko* 

lonii O rm sby G o re  ogłosił dziś w I* 
zbie gm in sk ład  osobow y kom isji rzą* 
dow ej, k tó ra  w yjedzie do Palestyny 
d la  szczegółow ego p rzestud iow ania 
technicznej s trony  p n  - vcjji podziału

k ra ju , w ysuniętych w -,sv;nn czasie w 
raporcie kom isji królew skiej.

W yjazd  kom isji do  Palestyny nastą* 
pi p raw d opodobn ie  w pierw szych 
dniach kw ietn ia.

Japończycy przełamali front chiński.
H an k o u . 1. 3. (P A T .) A gencja Reu* 

tera donosi: W o jsk a  japońsk ie  przer*
w ały  chińską lin ię o b ro n n ą  k o ło  Ling* 
szin i w kroczy ły  do  po łudniow ej 
części p row incji Szansi.

Japończycy  zam ierzają, jak  się zdaje, 
przejść przez Ż ó łtą  R zekę w punkcie  
gdzie sty k a  się ona  z gran icą p row incji 
Szansi. C h ińsk ie  d o w ó d z tw o  wojsko*

we p rzep ro w ad za  koncentrację w ojsk  
celem pow strzym ania  o d d z ia łó w  japoń  
skich, posuw ających  się w  k ie ru n k u  
L infen (110 km . n a  p o łu d n ie  od  Ling* 
szih), Szaoszen { H u n g tu n g , m iejscow o 
ści po łożone na  pó łnoc o d  L infen, ma* 
ją się już  znajdow ać w  posiad an iu  Ja* 
pończyków .

Związanie Frontu Ojczyźnianego
z rządem.

Berlin, 1. 3. (P A T ) N a  tem at doko­
nanych ostatn io  zm ian personalnych 
na wyższych stanow iskach frontu  oj* 
czyźnianego, prasa niem iecka zacho* 
w uję najw yższą rezerwę. N ajbardziej 
znam ienne przesunięcia zaszły — zda* 
niem dzienników  niem ieckich — w G ra 
zu. Jedynie „F ran k fu rte r Z eitung" w 
depeszy z W iedn ia  kom entuje te zmia* 
ny jako nowy krok w k ierunku  podpo* 
rządkow ania fron tu  ojczyźnianego pod 
rozkazy rządu.

W iedeń , 1. 3. (F A L .) w  całej Karyn 
tii o d b y ły  się w czoraj we w szystkich 
m iejscow ościach m anifestacje fro n tu  
patrio tycznego .

K ilku tysięczny  tłum  członków  fron* 
tu  patrio tycznego  w K lagenfurcie i in* 
nych m iejscow ościach dem onstrow ał 
na cześć A u strii i kanclerza Schusch* 
nigga.

I aby uzyskanie  obecnie porozum ienia  
na  szerszych podstaw ach  było  m ożliwe. 
De V alera poczyni zapew ne w czwar* 
tek  osta tn ie  p róby  sk łon ien ia  rząd u  bry  
ty jsk iego  do  publicznego ośw iadczenia 
lz W . B rytania uważa po jednanie  obu 
rządów  Irlandii i ustanow ienie pewnei 
w spó lno ty  za pożądane.

Konflikt między Izbą 
a senatem.

Paryż, 1. 3. (P A T ) C ały  dzień po* 
niedziałkow y w parlam encie francu* 
skim  rozw ija się pod znakiem  konflik ­
tu  m iędzy Izbą depu tow anych  a sena* 
tern w spraw ie ustaw y o arb itrażu  przy 
m usowym . Po pow ażnych zm ianach 
w prow adzonych przez senat w niedzie* 
lę do pro jek tu  uchw alonego już  przez 
izbę deputow anych, cała ustaw a wró* 
ciła z pow rotem  do Izby, gdzie kom:* 
sja pracy po k ilkugodzinnych obradach  
zaakceptow ała szereg drobniejszych  po 
praw ek senatu , natom iast olbrzym ią 
większością przyw rócono w szystkie isto 
tne  p u n k ty  sporne.

C H A M B E R L A IN  O D P O W IE D Z IA Ł  
N Y  Z A  P O L IT Y K Ę  Z A G R A Ń .

L ondyn , 1. 3. i P A 1 .)  Prem ier C ham  
berlain ośw iadczył w Izbie gmin, że na 
ważniejsze interpelacje w dziedzinie po 
lityk i zagranicznej odpow iadać  będzie 
nie lo rd  H alifax , lecz on sam. zaś na 
in terpelacje w spraw ach  bieżących od* 
pow iadać będzie parlam entarny  podse* 
k retarz  stanu  spraw  zagranicznych 
Butler.

C IE K A W Y  Z A K A Z .
W aszyng ton , 1. 3. (P A T .) R euter 

donosi: A m basada niem iecka zakomu* 
nikow ała  o w ydaniu  zakazu zabraniają 
cego obyw atelom  niem ieckim  należenia 
do organizacji n arodow o  * socjalistycz­
nych w Stanach Z jednoczonych.

Manifestacje prosowieckie
w Czechosłowacji.

Praga. 1. 3. (PA T). L iczne kom enta­
rze w yw ołały  tu  otrzym ane z Pilzna 
w iadom ości o m anifestacji na cześć 
arm ii czerw onej, u rządzonej przez 
,,Stow arz. dla sto sunków  ku ltu ra lnych  
i gospodarczych  ze Z w iązkiem  słowac*

Stalina. W  ciągu k ilk u n astu  m inu t za* 
pew niał W o ro szy ło w  o swei lojalności 
i w ierności dla d y k ta to ra  sow ieckiegc 
a raz naw et nazw ał go ojcem arm ii 
czerw onej.

M ow a W oroszy łow a, pom im o swe* 
go w y b itn ie  p ropagandow ego  charakte 
ru , zaw iera zasadnicze ośw iadczenia, 
nad  k tó rym i św iat n ie  może przejść do

p o rząd k u  dziennego bez zastanow ienia 
się. C zerw ony  m arszałek zagroził całe 
m u św iatu  i uw ypuk lił praw dziw e in* 
tencje m ilitaryzm u sow ieckiego, zmie* 
rzającego do  w yw ołania niepokojów ' 
w całym świecie i rew olucii komuni* 
stycznej. G ro źb y  czerw onego marszał* 
ka z pew nością b ęd ą  ocenione we 
w szystkich  państw ach.

k im " p rzy  udziale  b. leg ion istów  cze­
skich oraz oficerów  arm ii czynnej.

N ajsensacyjn iejszym  m om entem  ze* 
b ran ia  by ł odczy t m ajora czeskiej a r­
mii P taszyńskiego , k tó ry  w  odczycie 
sw ym  p o d k reślił, iż w  chw ili, g d y  Eu* 
ropa  podm inow ana je s t p rochem , co­
raz jaśniej w  p rzek o n an iu  ludności cze 
skiej w ystępuje 

„Z w iązek  sow iecki i jego p o tężna  
arm ia jak o  najw ięksi ob ro ń cy  sa?

m odzielności C zechosłow acji1*.
Po odczycie sala. na k tó re i b y ło  c- 

becnych sp o ro  oficerów  czeskich, urzą 
dzita  mu burzliw ą owację.
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M ARCA 1938

WtoreK
Albina

Jutro: Popielec 
W schód słońca 6 24 
Zachód . 17-14

TEATR WIELKI.

TEATR ROZM AITOŚCI.

KINOTEATRY.
APOLLO: „Huragan".
CA SIN O : „Zaczęto się w pociągu".
CHIM ERA: „Moje szczęście to ty“.
EU ROPA: „Kala Nag“.
KOPERNIK: „Ostatnia noc skazańca".
M ARYSIEŃKA: „Diabły wybrzeży".
METRO: „Sam Dodsworth" oraz „Upiór 

na sprzedaż".
M UZA: „Gdy kwitną bzy".
PAŁACE: „Ubóstwiana".
PAX; „Trędowata" i „O rdynat Micho* 

rowsiki".
R A J: „Droga do Rio“.
R1ALTO: „Dziewczę z Paryża".
STYLOWY: .Historia jednej nocy' i re* 

wia.
SW IT: „Ogród Allacha".
T O N : „Książę X" oraz „Lot straceńców"
U C IEC H A : „Zamaskowany jeździec" i 

rewia.

— Teatr Wielki dziś i jutro przyjęta z 
wielkim aplauzem sztuka Suttona Vane'a 
„N iezw ykli podróż" w nastrojowej grze 
doskonałych wykonawców: — Barwiń* 
ska, Kwiatkiewiczowa, Żmijewska, Borow.- 
ski, Guttner. Solarski, Staszewski, Szyndler, 
Zintel, w reżyserji J. Szyndlera, a- efeK* 
townej oprawie Różańskiego. Abon. 14.

— Ostatnie przedstawienia „W  perfu* 
merii" po cenach zniżonych w Teatrze 
Rozmaitości dziś i ju tro  w znakomitym 
wykonaniu zespołu: Paszkowska, Kruszeli 
r.icka, Kipeniówna Baryka, Bojanowski, 
Kalinowski, Leliwa, Machalski, Madaliński, 
Kępk-Bajerski. Abon. 10. „W Perfumerii" 
przekraczając pokaźną liczbę 40*stu przed* 
stawień schodzi już zupełnie z repertuaru 
teatrów.

— Ostatnie przedstawienia „Domku z 
kart" w Teatrze Rozmaitości po cenach 
zniżonych w piątek, sobotę i niedzielę 
z uroczą parą wykonawców głównych ról 
Karin Tichc i Mierzejewskim.

— Jascha Horenstein i Leopold Muen- 
zer w Filharmonii lwowskiej. Dyrygen* 
tem nast. koncertu syinfon. Fiłh. Iwowsk. 
3 marca będzie jeden z najsłynniejszych 
dyrygentów, fenomenalny mistrz batuty 
Jascha Horenstein. Ostatni występ Horcn- 
steir.a we Lwowie przed kilkoma laty pozo* 
stawił niezatarte wrażenia u publiczności, a 
prasa lwowska podkreślała jednogłośnie 
fascynującą i olśniewającą sztukę dyrygen* 
cką Horensteina. Ostatnio święcił H oren­
stein triumfy w Australii. N a solistę kon* 
certu pozyskała dyrekcja Filharmonii lwów* 
skiej jednego z najświetniejszych pianistów 
polskich, ulubieńca publiczności lwowskiej, 
prof. L. Muenzera. Muenzer uchodzi za 
granicą za jednego z najwybitniejszych 
przedstawicieli planistyki polskiej, czego 
dowodem występy jego w Londynie, Am­
sterdamie, Bukareszcie i innych stolicach 
Europy. Zapowiadany koncert z udziałem 
genialnych artystów wywołał niezwykle za* 
interesowanie w lwowskich sferach miło* 
śników muzyki. Koncert nie będzie trans­
mitowany przez radio. Przedsprzedaż roz* 
poczęła się już w kasach teatralnych

— „Sissy" w Teatrze Wielkim ukaże się 
już tylko na trzech ostatnich przedstawię* 
niach: w niedzielę, poniedziałek i wtorek. 
Dla udostępnienia najszerszym sferom pu* 
bliczności poznania wspaniałego widowi­
ska, ceny zostały zniżone do minimum i 
wynosić będą tylko zł. 1 i zł. 2 na wszyst* 
kie miejsca w parterze, sprzedawane przez 
kasy teatrów w kolejności zgłaszających 
się osób. Wcześniejszy nabywca biletu o* 
trzyma najbliższe miejsce, poczynając od 
L rzędu parteru.

— Prapremiera sztuki „Donogoo = Ton* 
ka — w inscenizacji i reżyserii dyr War* 
neckiego w Teatrze Wielkim będzie wielką 
rewelacją repertuaru bieżącego sezonu.

Postulaty ludności spiskiej.
N o w y  T arg, 1. 3. (P A T .)  W  ubiegłą 

niedzielę od b y ła  się w Łapszach N iż ­
nych pierw sza reg ionalna konferencja 
sp iska przy licznym  udziale przedstaw 
wicieli w ładz, gości j ludności spiskiej.

W  szczególności u.iiuAgano się budo 
wy kolei N J arg — Szczawnica, gdyż 
Spisz jest niem al odcięty  od resz ty  po* 
w iatu. P oruszono spraw ę budow y dro  
pi z N . T argu  do Ł apsz’ i N iedzicy, u* 
regulow ania górsk iego  p o to k u  Białki, 
k tó ry  corocznie niszczy grun ta  spiskie, 
dalej om aw iano spraw ę uregulow ania

stanu  praw nego Spiszą przez usuniecie 
szczątkow ego ustaw odaw stw a węgier* 
skiego.

W  późnych gadzinach  w ieczornych 
zakończono konferencję sp iską odśpie 
w aniem  hym nu państw ow ego. Proto* 
kół z ob rad , referaty , w nioski oraz gło 
sy ludności sp iskiej zostana w ydane 
druk iem , a w ytyczne regionalnego roz* 
w oju Spiszą itftalone na konferencji 
zostaną w łączone do ogólno*górskiego 
p lanu  regionalnego, jaki opracow uje 
Z w iązek Ziem  G órsk ich .

Po zbrodni w Luboniu.
P oznań . 1. 3 .(PA T). Po dokonanej 

\v dn iu  w czorajszym  zb ro d n i, kościół 
W L uboniu , w k tó rym  ś. p. ks. Streich 
mial odpraw ić w czoraj o godz. 1 l»ej 
d rugą  M szę św„ zam knięto , a P rzenaj­
św iętszy Sakram ent, zgodnie z p rzep i­
sami kościelnym i, w y n iósł m iejscow y 
w ik ary  ks. d r  K opersk i i zaw iózł s a ­
m ochodem  do  kaplicy parafia lnej w 
Z ab ikow ie. Z w łok i zam ordow anego 
księdza, k tó re  zostały nam aszczone o* 
lejam i świętym i, pozostaw iono  na miej 
scu zb rodn i do  czasu p rzybycia  z P o­

znania  K om isji sądow o*lekarskiej.
R anni kościelny K raw czyńsk i i u* 

C Z C ń Pacyński zostali przew iezieni ka­
retką P ogo tow ia  do  szpitala miejskie* 
go w Poznaniu.

Jak  się okazuje, postrzał kościelne­
go jest lekki i życiu jego nie zagraża. 
Pacyński ma przestrze lone  praw e pod* 
udzie, przy czym kula  ugrzęzła w cie­
le, R annych odw iedzi! nad  w ieczorem  
J. Em. Ks. P rym as K ardynał H lond, 
in teresu jąc się żyw o ich stanem .

— Polskie Towarzystwo Politechniczne
wc Lwowie zawiadamia, że we środę 2-go 
bm. o godz. 18.30 w sali PTP. ul. Zimoro* 
wicza 9 odbędzie się odczyt dr. inż. Sta* , 
nisława Baca pt. „Ruch gleby pod wply* i 
wem zamarzania". !

KRONIKA MIEJSKA.
Włamanie do biura. Adam Kaplińsiki, u- 

rzędmik prywatny (Bielowskiego 6) do* 
niósł policji, że nieznany sprawca włamał 
się do jego biura i skradł maszynę do pi* 
sania marki „Remington" wartości 500 zł.

Dwa włamania strychowe Ubiegłej nocy 
nieznani sprawcy włamali się na strych 
Izaka Goldgajera (Sykstuska 17), skąd skra 
dli bieliznę damską, męską i pościelową 
wartości 511 zl. — Paweł Strich (Sykstuska 
25) doniósł policji, że nieznani sprawcy 
skradli ze strychu na jego szkodę bieliznę 
wartości 272 zł.

Niebezpieczny sublokator. Stefania Prus, i 
przekupka (Dobrzańskiego 3) doniosła p o , J 
licji, że wczoraj na pi. św. Antoniego sub* 
lokator jej Stefan Antoniszyn pobił ją że­
lazną sztabą po głowie, ponieważ nie chce 
z nim chodzić.

Kradzież garderoby. N a szkodę Romana 
Sztura (Hofmana 6) skradziono wczoraj 
po włamaniu się do jego mieszkania gardę* 
robę wartości 240 zł.

Program radiowy.
Środa, 2 marca.

Lwów. Godz. 6.15: Audycja poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.03: Audycja polu* 
dniowa. 13.45: Gaz. inf. w jęz. ukr. 13.55: 
Płyty. 15: Gawęda regionalna. 15.20: Wiad. 
bież. 15.30: W iad. gosp. 15.45: Audycja 
dla dzieci. 16: Skrzynka jęzvkowa 16.15: 
Muzyka rozrywkowa. 16.50: Pogadanka.
17: Odczyt. 17.15: Koncert solistów. 17.50: 
Pogadanka. 18: W iad sport. 18,10: Płyty. 
18.20: Orkiestra symfoniczna. 19: „Grzech" 
scena z pow. S Unset „Olaf syn Auduna 
na Hestwiken". 19.20: Recital śpiewaczy.
19.35: „Samotność dziecka" gawęda starego 
Doktora 19.50: Pogadanka. 20: C hór mę< 
ski „Bard". 20.45: Dziennik wieczorny. 21: 
Koncert chopinowski. 21.45: „Rozmowa o 
poezji epickiej". 22: Koncert. 22.50: Dzień* 
nik wieczorny. 23: Studio młodyah.

Z G O N  ŚP. W Ł A D Y S Ł A W A  GRAB* 
S K IE G O .

W arszaw a. 1. 3. (P A T .) 1 m arca o g. 
2.45 w nocy  zm arł w W arszaw ie  po 
dłuższej chorobie  W ład y sław  G rab sk i, 
p rem ier R. P. w latach 1920. 1924 i 1925, 
m inister sk a rb u  w latach 1919, 1923, 
1924 i 1925, m in ister ro ln ictw a w  r. 
1918, zasłużony działacz społeczny. 
Z m arły  liczył la t 65.

A F E R A  S Z P IE G O W S K A  W  STA* 
N A C H  Z JE D N O C Z O N Y C H .

W aszyngton , 1. 3. (P A T ) W  związ* 
ku z wykryciem afery szpiegowskiej 
nastąp iły  dalsze aresztow ania. O dbyła 
się również narada  dowódców  wojsko* 
wych, na której po zapoznaniu  się 
z pierw szym i rezultatam i śledztwa, roz 
w ażano ew entualność zm iany planów 
o b ro n y  kanału  panam skiego oraz for* 
tów N ow y Jork , Baltim ore. Boston i 
C harleston,

W IE L K IE  M A N E W R Y  AM ERY* 
K A Ń S K IE .

N ow y Jork , 1. 3. (P A T ) W czoraj 
rozpoczęły się m iędzy wyspą C ulebra 
a w yspam i B arbados wielkie zimowe 
m anew ry, w których biorą udział wszy 
stkie jednostk i floty Stanów  Zjedno* 
czonych, przeznaczonej do obrony wy* 
brzeża atlantyckiego.

Giełda z dnia 1 marca.
W ARSZAW A -  GIEŁD A  PIEN IĘŻN A .

Dewizy: Belgia 89.60, Berlin 213.07, Am* 
sterdam 295.30, Kopenhaga 118.40, Londyn 
26.47, N. Jork czeki 5 26 i trzy czwarte, 
kabel 5.27, Oslo 133.23, 'Paryż 17.31, Praga
18.50, Sztokholm 136.45, Zurych 122.55, 
Mediolan 27.81. Papiery państwowe: wewn.
66.50, jynwest. 84.25, konwers. 69.50, prem. 
dolar, nie not., konsolidac. 68.25. A kcje: 
Banlk Polski ] 14, Lilpop 64, N orblin 78.50, 
Starachowice 40, Żyrardów 72.

Kroriika kulturalna. t .
W  Warszawie w  salonach wystawo* 

w ych In s ty tu tu  P ro p ag an d y  Sztuk i od* 
by ło  się u roczyste  otw arcie w ystaw y 
szw edzkiego  przem ysłu  artystycznego , 
zorganizow anej w ram ach polsko* 
szw edzkiego porozum ien ia  kulturalne* 
go.

W  salonach  zachęty  w W arszaw ie  
o tw arto  w ielką w ystaw ę zb iorow ą 
Stow. m alarskiego „B ractw o św. Łuka 
sza", k tó re  w roku  bieżącym  obchodzi 
)6*lecie swej pierw szej w ystaw y

U k aza ł się o statn io  zeszyt I. „O św ia 
ty  i W ychow an ia", czasopism a wyda* 
w anego nak ładem  M in. W . R. i O. P.

W  sali M uzeum  m iejskiego w  H adze 
o d b y ł się staran iem  tow arzystw a „Ne* 
derland*Polen‘‘ w H ad ze  w ieczór, po* 
św ięcony polskim  pieśniom  i tańcom  
ludow ym .

N a  p rzy ląd k u  R ozew skim  m orze 
znow u w yrzuciło  szczątki zabytkow ej 
fregaty , czy k o rw ety  w postaci niezw y 
H e  okazałej b u rty .

K r  u n i k a  r a d i o w a .
W  cyklu  m iędzykon tynen ta loych

im prez nadaje  A ustra lia  dn ia  6 m arca
0 godz. 17*go k o n cert transm itow any  
przez w szystk ie europejsk ie  i pozaeuro  
pejsk ie  b roadcasting i, a m iędzy  nim i
1 przez Polskie R adio.

A b o n en t n r. 900.000 Po lsk iego  R adia  
już się zarejestrow ał w  urzędzie po* 
cztow ym  w B ydgoszczy Test nim  p. 
Tan O ko ń sk i, m otorn iczy  tram w ajów  
m iejskich w  B ydgoszczy. Z godn ie  z 
tradycy jnym  zw yczajem  i zapow iedzią 
p. O koń sk i otrzym a w u p o m inku  zło* 
ty  zegarek.

Kronika społeczna.
Idea spółdzielczości w dziedzinie or* 

ganizacji pom ocy lekarsk iej znajdu je  
coraz żyw szych zw olenn ików  na wsi.

N a  zaproszenie  Z w iązku  Spółdzieln i 
R oln. i Z a ro b k . G o sp o d . oraz spół* 
dzieln i tu ry st. w yp. „G rom ada" w po* 
czątkach m aja przybędzie  d o  Polski 
w ycieczka ok. 30 spółdzielców  jugosło 
w iańskich.

Kronika gospodarcza.
Ustne podania, o ulgi podatkowe.

Jak  in fo rm uje „Pol. G o sp ."  z 26 bm., 
o ile p ła tn ik  zw raca się osobiście do  
urzędu  skarbow ego  z p ro śb ą  o udzie* 
lenie u lg  w spłacie p o d a tk u  i w yraża 
tę p rośbę ustn ie, to  tak ie  zgłoszenie 
U rząd  S karbow y  będzie przyjm ow ać 
do  p ro to k o łu  za o p ła tą  3 zł. i  50 gr. 
od  każdego  załącznika.

Ostatni zeszyt tyg. „P o lsk a  Gospo* 
darcza“ (zeszy t 9 z dn ia  26 bm .) po* 
św ięcony jest głów nie zagadnien iom  po  
datkow ym .

Skonfiskowane zapaln iczk i sporzą* 
dzone ze zło ta lub  srebra  oraz p osiada  
jące części złote lub  srebrne , będą  od* 
sy łanę d o  M ennicy Państw ow ej w  
W arszaw ie

W  K rygu , w  gorlickim  zagłębiu na* 
ftow ym , w  szybie nr. 10 na kop aln i 
„K ró lów ka" firm y „Przym ierze" z głę* 
bokości 300 m tr. w ybuchła  ob fita  ro* 
pa, dając pó łto ra  w agona dziennie. 
O gólna p ro d u k c ja  k o p a ln i „Królów* 
k a “ w  K rygu w ynosić  będzie miesięcz* 
nie ok o ło  70 w agonów  ro p y .

Z TEATRU WIELKIEGO.

N i e z w y k ł a  p o d r ó ż .
S Z T U K A  S U T T O N A  V A N E  W  P R Z E K Ł A D Z IE  R. O R D Y N S K IE G O  
R E Ż Y SE R IA  JE R Z E G O  S Z Y N D L E R A  D E K O R A C JE  M IE C Z . RÓ ŻA N *

S K IE G O .

„N iezw yk ła  p o d ró ż"  jest transpozy* 
cją rzad k o  spo ty k an eg o  charonow ego 
m otyw u  łodzi um arłych n a  zasięg wy* 
ob raź in  m ieszczańskiej. Ł ódź um arłych 
jest luksusow ym  sta tk iem  oceanicz* 
nym , C h a ro n  w białym  k itlu  sporzą* 
dza koktaile , sąd niebieski naw et od* 
byw a się w  barze okrętow ym . D ługo 
po zaczęciu sz tuk i nie jesteśm y pew ni: 
czy to  g ro teska, czy p o p ro s tu  — gran* 
da. A le  teatralność tem atu  bierze wi* 
dza rychło  w  posiadanie  Bo w  to, że 
w szyscy pasażerow ie są um arli i że o* 
k rę t ich p łynie bez św iateł przez stra* 
szne m are tenebrarum , w  to  już każe 
nam  w ierzyć nie schem at d ia logow y te 
k stu , ale sam tea tr  t. j. gra ak to ró w  i 
ram y realizacji. Przecież to  kap ita lne 
zadan ie  a tko rsk ie : zagrać w iarę w wła*

T em a t sz tu k i V an e‘a jest co naj* 
m niej o ryg ina lny , jeśli n ie w ręcz — cie 
kaw y- Ja k o  pom ysł, jak o  te k s t literac* 
k i — n ie  w y trzy m u je  on  p o rów nan ia  
np. z ,M agią" C h este rto n a  (te rtium  com 

p ararion is: s to su n ek  codzienności do 
zagadnień m etafizycznych). Jest w  niej 
m ateria ł na g ro teskę, a także  na  u tw ór 
psychologiczny, n ie  to  jest w szakże 
w ażne w  tej spraw ie. Idzie o co innego, 
czego bod ajże  nie d ostrzeżono  p rzy  rea 
lizacji i ocenie sztuk i V an e‘a. O  to  mia 
now icie, że stanow i ona — w łaśnie 
przez swą śred n ią  klasę literacką! — 
idealny tek st tea tra lny . Z  rzędu  tych 
tekstów , k tó re  o tw iera ją  dalek ie  pers* 
p ek tyw y fikcji teatra lnej. N ie  zajmą 
słow em  jak o  takim , dadzą  się za to 
„zagrać w  doskonale  b o g a ty  sposób.

sną śmierć, po tem  zaś — zagrać um arłe 
go. P rob lem atyka u tw o ru  także  rośn ie  
z g ry  ak to rsk ie j — z tej w iary  w  wła* 
sną śm ierć i z ob łędnego  strachu  przed  
niezm ierzoną w iecznością. G d y b y  nie 
pew na linia d ialogów , m ożnaby  szkie* 
le t realizato rsk i oprzeć na jakim ś try* 
bie del arte.

D o  reżysera sz tuk i V an e‘a należało 
pow ziąć jakąś koncepcję „zagrobowo* 
ści‘ , d o  k tó re j ak to ró w  jako  postaci 
w idow iska w prow adził. N ie  je s t to  
w cale szczegółem  bez znaczenia, iak  re 
żyser rozum ie w yro k i zaziem skiego sę 
dziego; czy jak o  re inkarnację , czy jako  
w ersję chrześcijańskich pojęć o czyścu 

czy w ogóle inaczej. T o  p ierw szy  wa 
ru n ek  odpow iedn ie j reżyserii „Nie* 
zw ykłej p od róży". D rug i — to  sty l sce 
nografii w idow iska. S koro na okręcie 
dzieją się dziw ne rzeczy, sk o ro  jest on 
sta tk iem  um arłych , sk o ro  m ówi się 
wciąż o tajem niczych zjaw iskach (nie* 
p rzen ikn iona  ciem ność, bicie jakichś 
bębnów  itp .), trzeba  pom yśleć o  jakiejś 
ekspresji akcji i dekoracji. Jakiekol*

w iek  są u p io ry  czy m ary  lu d z i umar* 
łych, n ie  należało  by  ich zostaw ić w  
postaci ludzi z k rw i i kości. C hcia łoby  
się w  inscenizacji „N iezw ykłej podró* 
ży" w idzieć obraz  tchnący  bezgranicz* 
nym  sm utkiem  śmierci. N ie  jasełkow ą 
m akabrę, ale g łębok i liryzm  niepo* 
w ro tnego  i oczekiw anego.

T o  są uw agi w idza na m arginesie 
ciekaw ej ro b o ty  teatra lnej Szyndlera. 
Z a k to ró w  w yróżn ili się przede wszy* 
stk im : G u ttn e r, So larsk i, Szyndler — 
osobno i w  specjaln ie liryczny  sposób; 
B arw ińska i B orow ski. C o  do  arcytru* 
dnej ro li stew arda  w  w y k o n an iu  Zin* 
tla — n iechby  reżyser w yposaży ł tę  po 
stać — tę  w łaśnie! — w  ry sy  :harono» 
w e a lb o  up io rne , jak w oli. Co do 
K w iatkiew iczow ej — g d y b y  przy Jej 
kw estiach  m niej słychać b y ło  suflerkę.

N ie  m ożna i nie trzeb a  zbyw ać ba* 
nałem  pochw ały  tea tru  lw ow skiego  
p rzy stw ierdzan i jego osiągnięć w jego 
porządnej, dob re j, ciekaw ej p racy . 
P rzy jdzie  na to czas.

B. .W. Lewkłd.
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Czy G. P. U. porwało gen. Millera?
P ary ż , 1. 3. (P A T .)  W  gabinecie sę* 

dziego śledczego, prowadzącego docho 
dzcnic w sprawie tajemniczego zaginię 
cia prezesa organizacji b. wojskowych 
rosyjskich  gen. Millera, od b y ła  się 
konfrontacja  między gen. Millerową, 
a p rzybyłą  w towarzystw ie swego ad* 
w oka ta  oraz pozostającą od  5 miesię* 
cy w więzieniu żoną gen. Skoblinn, k tó  
ry również zginął bez wieści, znaną 
śpiewaczką rosyjską Płewicką.

M ateria ł’.’ przedstawione przez adw o 
kata, odnoszą  się przede wszystkim do 
sp raw y zagadkow ego i nagiego odply* 
nięcia z H aw ru  sowieckiego sta tku  — 
„M aria Ulianowa*', k tó ry  przerwał w 
d n iu  zaginięcia gen. Millera wyładunek 
to w arów  i zabrawszy z sam ochodu, 
k tó ry  przybył z Paryża, jakieś tajemni* 
czc skrzynki, nagle opuścił port.

A d w o k a t  gen Millerowej orzedsti* 
wił dow o d y ,  że samochód ambasady 
sowieckiej, k tó ry  bawił tego dnią w 
H aw rze , p rzyby ł do H aw ru  nie o godzi 
nie l.>*tej, jak to  stwierdziło  dotyclicza* 
sowc dochodzenie, lecz dop iero  o go* 
dżinie  17*tej, tak, że autem tym  mógł

A U D IE N C JE  U  P . P R E M . G E N . 
S K Ł A D K O W S K IE G O .

W arszaw a, 1. 3, (P A T ) D nia  28 zm. 
T an  Prezes R ady M inistrów  gen. Sła* 
•woj*Składkowski przyjął delegację cen- 
tra ln e j kom isji porozum iewawczej zwią 
zków  pracow niczych.

N A JB L IŻ S Z E  P R A C E  S E N A T U .
W arszaw a, 1. 3. (P A T ) Senat przy* 

stąp i niebaw em  do debaty  n ad  preli* 
m inarzem  budżetow ym  na rok 1938/39 
i  n ad  projektem  ustaw y skarbow ej.

P ierw sze p lenarne posiedzenie Sena* 
tu  poświęcone debacie jeneralnej nad  
budżetem  spodziew ane jest w nadcho* 
dzący poniedziałek dn. 7 bm.

P R O G R A M  P O B Y T U  K A N C L E R Z A  
H IT L E R A  W  IT A L II .

B erlin , 1. 3. (P A T .)  Niemieckie Biu* 
ro  Inform acyjne kom uniku je ;  W izy ta  
kanclerza H itle ra  we W łoszech odbę* 
dzie się w pierwszej połowie maja.

Podczas swego poby tu  we W łoszech, 
k tóry  potrw a około S dni, kanclerz od* 
w iedri ,  Rzym, Florencje i Neapol. — 
W  Rzymie zamieszka w Kwirynale.

H O O V E R  W  G E N E W IE .
G enew a, 1. 3. (P A T .) Były prezydent 

S tanów  Z jednoczonych  H ooyer, jadąc 
z Paryża do  W iedn ia , zatrzym ał się 
wczoraj w G enew ie.

być przyw ieziony  isto tn ie  do  H aw ru  
gen. M iller, k tó ry  zginął oko ło  godzi* 
ny  13*tej.

Trzecim punktem, który zdaniem ad 
w okata  gen Millerowei uzasadnia po* 
dejrzenia, jest fakt, że statek „M aria 
U Iianow a“, k tóry  kursow ał na linii I.e* 
n ingrad — Londyn — Havr, odbyw ał 
zwykle  tą drogę w obu  kierunkach 
przez kanał k ilom ki, natomiast po  o* 
puszczeniu H ayru  w dniu 22 września, 
a więc w dniu  zaginięcia g--n. Millera, 

sta tek  wraca? do  Leningradu po raz 
p ierw szy w yją tkow o inna droga  
doko ła  Danii,  omijając kanał ki* 

loński,
co zdaniem adw okata  nastąpiło w 
związku z alarmem, powstałym na sku* 
tek zaginięcia gen Millera i ,vobec po* 
głosek, jakoby  'Andze niemieckie rrtia* 
ły zamiar dokonać rewizji oa statku 
w czasie przebyw ania  kanału kilońskie 
go.

Obfity program obrad Sejmu.
W arszaw a, 1. 3 ( P A T .)  Porządek 

dzienny plenarnego posiedzenia Sejmu 
oznaczonego na 3 b. m. na godz. 10 ra* 
no  jest bardzo  ob fi ty  i zaw iera 20*cia 
punktów.

N a pierwszym punkcie  znajduje  się 
pierwsze czytanie rządow ych projek* 
tów  ustaw .

Drugi i trzeci p u n k t  zawiera pierw’* 
sze czytanie 13*tu pro jek tów  ustaw, zło 
żonych przez posłów. Sa to  przeważnie 
ustawy o charakterze gospodarczym  
M in. rozpa trzy  Sejm uchw alone przez 
komisje następujące p ro jek ty  ustaw: 

o powszechnym obow iązku  wojsko* 
wym , o u tw orzen iu  w ydziału  rolnicze*

go w uniw ersytecie S tefana B atorego  w  
W iln ie , o nadan iu  kato lickiem u u n iw er 
sy tetow i lubelskiem u pełnych praw  
państw ow ych szkół akadem ickich, no* 
welę złożoną przez pos. K opcia do  u sta  
w y o stosunkach  służbow ych nauczy* 
cieli, o przekształceniu  G alicy jsk iej Ka 
sy O szczędności we Lw ow ie w C en tra l 
n ą  M ałopo lską  K ase O szczędności we 
L w ow ie, o przejęciu przez S karb  Pań* 
stw a w ypła ty  d o d a tk u  na m ieszkanie 
dla nauczvcicłi publicznych szkół po* 
w szechnych, o p rzedłużeniu  czasowego 
obn iżen ia  sk ładek  za ubezpieczenie spo 
łeczne.

Położenie gospodarcze w styczniu b. r.
W arszaw a, 1. 3. (P A T .)  Bank Go* 

spodarstw a Krajowego w następujący 
sposób  charakteryzuje  położenie go* 
spodarcze Polski w styczniu r. b.

20-lecie samoobrony Litwy i Rusi.
W ilno ,  1 3 ( P A !  ) W  związku ze 

zbliżającą się rocznicą czynu zbrojne* 
go sam oobrony  na ziemiach b. wici* 
kiego Księstwa Litewskiego, zorgani* 
zow any został w W ilnie  Komitet ob* 
chodu dwudziestolecia sam oobronę 
I.itwy i Rusi.

K om itet obchodu  powołał 7 sekcji:
1) w ojskow ą, 2) P. O. W ., 3) organi* 
zacji męskich, 4) organizacji żeńskich, 
5) finansową, 6) organizacyjną i 7) hi* 
s toryczno*propagandowa.

Komitet obchodu 20* lec i ,i Sam oobro  
ny Litwy i Rusi postawił sobie jedno* 
czcśnie za cci zebranie dokładnej e w i­
dencji uczestników, opracowanie  refe* 
ratów. jak również zebranie dokumen* 
tów i pamiątek.

Należy zaznaczyć, że w obchodzie 
2P*tej rocznicy w ojsko weźmie czynny 
udział. Pułk strzelców im. Ludwika. 
N arbu tta ,  k tó ry  w yw odzi sie z Samo* 
obronv, ma zamiar wystawić pom nik  

* poległym ochotn ikom  Sam oobrony.

Obywatelska szkoła młodzieży.
Pierw szorzędną szko łą  obyw atelską 

I społeczną stanow ią dla m łodzieży ju 
nackie  hufce pracy. D ow odzą tego da* 
ne, zaw arte  w  jednodn iów ce  sprawoz* 
dawczej „Junacy d la  P aństw a i N aro* 
d u “. M ów ią one o pracy  i działalności 
junackiej w  ogóle, ale n ad e  w szystko  
o dob ro w o ln y ch  o fiarach  w yrażonych  
W gotów ce i w  pracy nadobowiązko* 
wej d la wsi i miasteczek.

W  jaką stronę  k ie ru je  się o fiarność 
m łodzieży  jun ack ie j?  Z  17 tysięcy  zł. 
złożonych w  i. 1937 przez ju n ak ó w  na 
różne cele, 10 tysięcy z górą  p rzy p ad a  
na Pom oc zim ow ą, następn ie  na F. O. 
N  , F. O . M . i L. O. P. P. 4 tysiące z 
górą, a b lisko  2 tysiące na cele oświa* 
tow e

N a d to  wszędzie, gdzie przebyw ali, 
spieszyli z różnoraką  pom ocą, sk ładali

Trzy wypadki w kopalniach węgla.
R y b n ik , l. 3. (PA T ). N a  kopaln i 

„ D ęb ien sk o “ w ydarzy! się  śm iertelny
w y p ad ek . M aszyn ista  w yciągow y Ma= 
ciej S nopek  p rzygnieciony  został win* 
d ą  i d o zn a ł zm iażdżenia o b u  nóg, o- 
ra z ciężkich obrażeń  g l°w y. tak , że 
p rzew ieziony  d o  szpitala w kró tce  p o  
tym  zm arł. T ego sam ego dnia  przysy* 
p an y  został na ko p a ln i „D ęb iensko"

zw ałam i węgla rębacz Józef Buczor, 
k tó ry  dozna! złam ania nogj i ciężkich 
obrażeń zew nętrznych .

N a kopaln i „D onn,ersm arck“ górnik  
W ilhelm  K uchcik udając się przeko* 
Pem na filar, po tk n ą ł się i w pad ł pod 
p rzejeżdżającą w ęglarkę. Nieszczęśli* 
w y doznał zm iażdżenia nogi.

ludności m iejscow ej o fia ry  ze sw ej p ra  
cy. N ap raw ia li drogi, bo iska, k o p a li 
row y odw adniające, sadzili d rzew ka, 
staw iali kapliczki, k rzyże, p o rząd k o w a  
li cm entarze, n iw elow ali rynk i. Z osta  
wiali po sobie pom nik i p racy  i d o b re  
imię junackie. Junaczk i z osiedli żeń* 
skich szły  w szędzie „tam , gdzie bie* 
d a “, d o żyw ia ły  najb iedn ie jszą  dziatw ę, 
op iekow ały  się nią, u rząd za ły  im zaba 
wy, gw iazdki, w yw oływ ały  radość i 
pogodę w  duszyczkach dziecięcych. 
W szędzie  naw iązyw ały  się nici szczerej 
p rzy jaźni m iędzy m łodzieżą junacką a  
m iejscową ludnością.

Jed n o d n ió w k a  w ykazuje  nam  w  licz 
bach, jak  w ytw arza  się zbaw ienny  
zm ysł oszczędności śród  m łodzieży ju* 
nackiej. W płacili junacy przez o sta tn i 
rok  na swe książeczki oszczędności 
904.000 z ł , a na  koniec ro k u  1937 o* 
szczedności ich w yno siły  ogółem  zł. 
5*6.248.

O  pracy  junackiej w ydzia ły  pow ia to  
we, zarządy  tow arzystw  społecznych, 
gm iny, szko ły  odzyw ają się z ogrom* 
nym  uznaniem . S taw iają ją za w zór i 
p rzyk ład  do  naśladow ania .

M łodzież w Junackich H ufcach  Pra* 
cy w yrab ia  się na  obyw ateli świado* 
mvch, czynnych, o fiarnych  i uspołecz* 
nionych.

W  zw iązku  z sezonow ym  ograniczę* 
niem inw estycji i prac w budow nic* 
tw ie, nastąp ił w styczniu spadek  wy* 
tw órczości w  gałęziach przemysło* 
wych, zw iązanych z ruchem  inw estycyj 
nym . O gó lny  jednak  stan p ro d u k c ji 
przem ysłow ej u trzym ał się na w ysokim  
poziom ie.

Z m niejszy ło  się rów nież za trudnien ie  
w przem yśle m ineralnym  oraz w nie* 
k tó rych  działach przem ysłu metalowo* 
przetw órczego, n a tom iast fab ry k i ma* 
szyn i narzędzi p racow ały  b a rd zo  in* 
tensyw nie. Lekki w zrost p ro d u k c ji na* 
s tąp ił w przem yśle chem icznym , — p o d  
niosło  się rów nież za trudn ien ie  w prze* 
m yślę drzew nym  w zw iązku z więk* 
szym  dow ozem  do  ta rtak ó w , przem ysł 
w łók ienniczy  rozpoczął w styczniu p ro  
dukcję  na sezon letni, zw iększając u* 
ruchom ienie zakładów .

Silny w zrosi za tru d n ien ia  w ykazał 
jednocześnie przem ysł odzieżow y. 
W y d o b y c ie  węgla, — m im o spad* 

k u  w yw ozu  — le k k o  w zrosło . 
O b ro ty  hand low e na rynku  we* 

w nętrznym , po  zwyżce w g ru d n iu , do* 
znały  w styczniu  osłabienia. Zmniej* 
szyły  się rów nież o b ro ty  tow aro w e Z' 
zagranicą, zwłaszcza po  stron ie  wywo* 
zu, w sk u tek  czego b ierne saldo bilan* 
su  zw iększy ło  się. M niejsze rozm iary , 
poza w yw ozem  drzew a i w y robów  hut* 
niczych, osiągnął rów nież w yw óz pro* 
d u k tó w  rolniczych, gdvż o rzy  niewiei* 
kim  n adal w yw ozie ziemi*. p łodów , 
zm niejszył się w styczniu  ek sp o rt ar* 
ty k u łó w  hodow lanych .

P od  w pływ em  m niejszych o b ro tó w  
gospodarczych  oraz znaczniejszych re* 
zerw  finansow ych p rzedsięb io rstw , — 
zw łaszcza w iększych, zapo trzebow anie  
go tów kow e by ło  w styczniu  słabsze, 
w sku tek  czego operacje k redy tow e ban 
ków  zm alały przy  znacznie niższym  
w końcu  ro k u  w y k o rzy stan iu  kredy* 
tów  w insty tucji em isyjnej.

P łynność  ry n k u  pieniężnego była 
duża. do  czego p rzyczyn iał się 
trw ający  zw yżkow y ruch wkła* 
dów , zwłaszcza oszczednościo* 

w ych.
P rzep row adzona  w  k o ń cu  ro k u  

o b n iżk a  ceny k red y tó w  w płynęła rów* 
nież na poranienie p ien iądza na pry* 
w atnym  rynku  pozabankow ym .

JÓ ZEF B IE N IA S Z ZG

LE.ŚNE. WYGI
P O W I E Ś Ć .
(C iąg  dalszy).

W b re w  oczekiw aniom , w  jed n y m  z k o ry ta rzy  
dało  się słyszeć w ściekłe sapanie. K toś w dziera ł się 
aż tu ta j. G o sp o d arz , choć ciężko ranny , w stał i smy* 
k n ą ł w  przeciw nym  k ie ru n k u . Sunąc ty łem  przez 
zapasow e w yjście, go tow ał się do  rozpaczliw ej obro* 
n y . A  czas b y ł najw yższy, bo w róg, o d k ry w szy  jego 
obecność, u d e rzy ł nań  z w ielkim  im petem .

R ozpoczęła  się w alka na  śm ierć i życie. N apast* 
n ik  a takow ał co jak iś  czas kłam i, ale m usiał się co* 
fać, ho napastow any , m ając zasłonione boki, rozory* 
w ał m u nos pazuram i i na k ły  odpow iadał kłam i. 
Pies jam nik , bo on to  w d arł się do  podziem i, srożył 
się i n ie  ustępow ał. B orsuk  ryczał głucho jak nie* 
d żw ied i i choć się cofał, b ro n ił zajadle życia.

Z ażarty  bó j trw ał już  d ługo, gdy  szczecinow aty 
spostrzeg ł z najw iększym  przerażeniem , że do tune* 
lu, k ęd y  się cofał, w targnęła z drugiej s tro n y  inna 
rozsierdzona bestia. N o w y  w róg  zbliżał się szybko  
od srrony wylotu. Szczecinowaty czuł go juz prawie 
na sw oim  obo lałym  ogonie. Wiedział, że za chwilę 
m usi n iechybnie  zginąć, jeśli się nie zdobędzie na 
nadzw yczajny  wysiłek. W ięc choć ranny i osłabiony 
b o jem , ’skorzystał z chwilowego zawahania się wro*

ga i w prow adziw szy  w ruch potężne szpony*łopaty, 
w y k o p ał na poczekaniu  now ą jam ę. W p a d ł do  niej, 
n a k ry ł się ziem ią i drążąc now y tunel, uciekał precz, 
odgradzając się od pościgu m asam i w yrzucanej za 
sobą ziemi.

R ozpoczęła się gonitw a. S taw k ą  b y ło  życie. Zwy* 
cięzcą m iał zostać ten, k to  lepiej kop ie . B orsuk  miał 
trudn ie jsze  zadanie, bo  d rąży ł w now iźnie. Jam niki, 
k tó re  się zeszły na miejscu, gdzie im  zn ik ła  zdobycz, 
choć m iały  ty lk o  usunąć już sk ru szo n ą  ziemię, prze* 
szkadzały  sobie  naw zajem  w bo jow ym  zapale i mi* 
m o zacietrzew ienia, ustały.

S zczecinow aty  um knął. Z a p a d ł w  ziemię. M im o 
k ilk udn iow ej obław y, u rządzonej przez ludzi, k tó rzv  
obstaw ili w szystk ie  wyjścia, b o rsu k  znikł. N ik o m u  
n ie p rzyszło  d o  głow y, b y  znakom itego  kopacza po* 
szukać aż na leśnej polance. Bo m im o postrzału , pra* 
cow ity  w u jko  przeb ija ł się d łu g o  pod  ziemią. U tru* 
d zo n y  i g łodny , jak  rzadko  k iedy , w ychylił pew nej 
nocy  łeb daleko  od  prześladow ców  i sw ojego dawne* 
go dom ostw a, d o p ad ł dziury , w ygrzebanej niegdyś 
przez kre ta , a po tem  tchórza  i rozszerzyw szy ją  na 
w łasną w ielkość, tu  się usadow ił, przepędzając precz 
słabszego od siebie łasicow atego

VI.
W  dole, m iędzy dw om a sk łonam i, porosłym i gę* 

stw iną b o ru , p łynął strum ień. B ył n iepozo rny  i spo* 
• ko jn ie  b u rlił a gędził, om ijając z pluskiem  zw ały ka* 
I m ieni i drzew stw a, naniesionego  tu  B óg w ie skąd

i Jakim  sposobem . B o n ik t b y  n ie  pom yślał, że to  
dzieło  w łaśnie ow ej rzeczułki. K iedyś, p rzed  la ty , 
w ezbrała, napęczniala , rozrosła  się d o  potężnych  
rozm iarów  i w yładow ując  sw ą n iebyw ałą  moc, tar* 
gnęła się na skały , na  g łazy, na m acierzysty  las. Sła* 
d y  tej niszczycielskiej ro b o ty  w id n ia ły  d o  dzisiaj. 
Tam , k ęd y  ongiś szum iały  m ateczne b o ry , leżała sze* 
ro k a  gardziel, dz ik o  nastroszona ulica, p o rosła  nie* 
śm iałą leszczyną, p ion ie rką  w szelkiej zieleni, zaś tu  
i ów dzie w ychy lały  się św ieczniki m łodej smere* 
czyny.

I tego ro k u  rozdeszczyło  się w  n ieb y w ały  spi 
sób. P ierw szy u lew ny deszcz lu n ą ł na św. M ed ard a  
i od  tego czasu lało  dniem  i nocą. Jeśli po fo lgow ało  
— m żyło, siąpało , ale w ciąż. K ożuchy  leśnych 
m chów  w chłaniały  n ib y  gąbk i ogrom ne ilości w ody, 
nabrzm iew ały, ro sły  w oczach. U  ich korzen i po* 
w staw ały  m łaki, rozrzedzieliska, b a jo ra , a g d y  i one 
nie m ogły  pom ieścić n ad m iaru  o p ad ó w , w ypluw ały  
je najp ierw  cienkim i pow rózkam i, a po tem  grubym i 
w arkoczam i strużek , strug  i s trum yków . Jednostaj* 
n y  szum  zapełnił las. Szum iało  ś ró d  u listow ionych 
ko ron , w  k rzakach , w  chaszczach, naw et w  ściółce.

A le najw ięcej h a ła su  w y p raw ia ł strum ień. Na* 
zb ieraw szy  zew sząd w ód , rozrósłszy  się, nab raw szy  
pew ności siebie, huczał, w rzał, k ip iał. P oczyna ł sob ie  
jak  paro b ek , co  dosług iw ał się d ługo  i p o tu ln ie , pó» 
k i sam nie zosta ł gospodarzem , D o p ie ro  w ted y  dał 
u p u st k rzepk ie j m ocy, rozpierającej go przez ty łe 
la t i po fo lgow ał sob ie  z całej duszy. (C . d. n .)
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

I. Km. 99/38. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego Rew. I. w Przemyślu Jó* 
zef Ziemiański w Przemyślu przy ul. Wla- 
dycze 11 urzędujący ogłasza, że dnia 18 
marca 1938 o godz. 12*cj w Przemyślu przy 
ul. Mniszej L. 12 odbędzie się l#sza licy# 
tacja ruchomości, należących do Nusi Bien, 
a  okładających się z 1 kredensu oszklone, 
go, czarnego dębowego, 1 failera oszklo­
nego czarnego dębowego, 6 krzeseł skórą 
obitych czarnych, 1 psychy z lustrem jas# 
nej, 1 otomany, 1 szafy jasnej dwuskrzy# 
dłowej, 1 zegara szafkowego rzeźbionego,
1 kredensu kuchennego biało lakierowane, 
go, 1 obrazu ręcznie malowanego na pló# 
tnie w ramach złoconych, które to rucho­
mości oszacowane zostały na kwotę zł. 640 
łącznie. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w czasie i miejscu wyżej oznaczo. 
nym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Przemyśl, Ż5 lutego 1938. 628K

I. Km. 619/34, 730/34, 751/34, 2001/34.
Strona zobowiązana: Józef Krupiński w
Mikiszowicach pow. Biała, Edykt li-cyta*
cyjny oraz wezwanie do zgłoszenia wie. 
rzytełnośd. Ma wniosek Śląskiego Banku 
Eskontowego S. A. w Bielsku strony egze# 
kwująoej odbędzie się dinia 15 kwietnia 
1938 r. o godz. 11-tej przedpol. w Sądzie 
grodzikim w  Białej na I. piętrze w biurze 
N r. 9 na zasadzie nin. edyktem zatwierdzo. 
nych warunków licytacja następujących re# 
ałności: Ks. gr gm. kat, Miikuszowice. 
Whl. 36, 50, 4/8 Iwh. 88, 1/2 Lwh. 49 i 34. 
Oznaczenie realności: Realności te składają 
się z kilkudziesięciu parcel gruntowych o 
łącznym obszarze 22 morgów i 916.50 sążni 
kwadratowych, stanowią objekt gaspodar* 
czy wraz z parterowym murowanym bu. 
dymkiem mieszkalno - restauracyjnym, wo« 
zownią, murowanym chlewem i stodołą, z 
drugim budynkiem mieszkalnym drewnia# 
nym i  studnią. W artość szacunkowa z przy. 
należnościami zł. 51.147.02. Najniższa ofer# 
ta 34,098.02 zł Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. Sąd grodzki w Białej, 
ulica Ratuszowa, nr. 2 jako sąd hipoteczny 
zanotuje wyznaczenie terminu licytacyjne. 
BO-

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Biała, 24 lutego 1938. 620K

III. Km. 2413/36. Obwieszczenie o dru# 
giej licytacji nieruchomości. Komornik Są. 
du  grodzkiego w Drohobyczu rewiru III. 
Flawian Chrupowicz. mający kancelarię w 
D rohobyczu, ul. Piłsudskiego 6 na z asa, 
dzie art. 709 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 14 kwietnia 1938 go. 
dżina 12-ta w Sądzie grodzkim w D r oh o, 
byczu sala Nr. 42 odbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu należącej do 
dłużniczki Firmy „Sana" Spółki Naftowej 
z o. o  we Lwowie, ul. Korałnicka 1. I. 
Nieruchomości obj. whl. 281 ks. gr. gm. 
kat. Raniowice przechowanej w Sądzie 
grodzkim w Drohobyczu. Nieruchomość ta 
składa się z pgrt 333/3 i pbud. 152 o łą. 
cznej powierzchni 12.139 m kw. położona 
w nawie „Łąka Kameralna" na Zadubiczu 
obok fabryki Polmin, a przeznaczona na 
cele przemysłowe. Na pbud. 152 stoi dom 
murowany jednopiętrowy, kryty dachówką 
o zabudowanej powierzchni 87.33 m kw., 
zawiera w sobie 7 ubikacyj mieszkalnych. 
Od strony południowej stoi dom drewnia# 
ny, kryty eternitem, zawiera w sobie 4 ubi» 
kacje, jednak bez pieców i kuchen. Od 
strony wschodniej tegoż budynku jest 
szklana weranda, a zachodniej przybu# 
dówka. O podal wyżej opisanego domu 
znajduje się dom murowany, parterowy, 
kryty dachówką obecnie bez użytku. Od 
strony zachodniej znajduje, się budynek 
dla rafinerii nafty z cegły zbudowany, dłu­
gości 31 m, Szerokości 8.20 m, kryty da. 
chówiką a jego budow a nadaje się tylko 
do celów przemysłowych, obecnie jednak 
bez użytku Obok budynku Rafinerii stoi 
dom murowany, blachą kryty o rozmiarze 
5.30x6.20 m, obecnie bez użytku. Obok 
budynku rafineryjnego znajduje się komin 
o wysokości 50 m, szopa z desek i deskami 
kryta i budka murowana, przeznaczona o. 
be cnie n a  masarnię. W  budynku przezna. 
czonym do fabrykacji środków impregna# 
cyjnych, znajdują sie zbiorniki kształtu 
walca, zakończonego komisem, a przezna­
czone do mieszania surowców j pół fabry# 
katów, a zbiorników tych jest pięć. Zbiór, 
niki te połączone są rurami i łącznikami o 
mniejszej dymenzji. Na placu fabrycznym 
znajduje się sześć zbiorników jako złom, 
3 zbiorniki jako złom i 6 zbiorników jako 
złom, stare żelazo około 2000 kg. i około 
3000 sztuk cegieł używanych. W  dole be. 
tonowym znajduje się dwa zbiorniki żela. 
zne w formie skrzyń, 143 mb. parkanu ró ­
żnego gatunku. W artość szacunkowa nie. 
•ruchomości obj. whl. 281 ks. Raniowice 
wraz z przynależnościami wynosi kwotę 
53,308 zł. II. Nieruchomość obj. whl. 224 
ks. gr. gm. kat. Raniowice składa się z 
pgrt. 333/1, 332/4 i 332/5 o łącznej powierz, 
chni 5314 m kw położona w niwie „Łąka 
Kameralna" na Zadubiczu obok fabryki 
Polmin, przeznaczana na cele przemysłowe 
obecnie bez użytku, może być użyta rów. 
nież pod budowę domów mieszkalnych. 
W artość szacunkowa nieruchomości obj. 
whl. 224 ks. Raniowice wynosi kwotę 10.628 
zł. III. Nieruchomość obj. whl. 602a ks. 
Raniowice składa się z pbud. 124/2, pgrt 
290/3, 332/1, 332/2. 332/3, 341/1 i 2118 ó 
łącznej powierzchni 38.602 m kw. położona 
w niwie „Łąka Kameralna" na Zadubiczu

obok fabryki Polmin przeznaczona n a  ce. 
le przemysłowe, obecnie używana jako past 
wisko, a może być użyta również pod bu­
dowę domów mieszkalnyoh. Na pbud. 
124/2 stoi willa „Stanklówka" zbudowana 
częściowo z drzewa, a częściowo z cegły 
na podmurówce betonowej, podpiwniczę* 
na, kryta dachówką o zabudowanej po. 
wierzchni 126 m kw. z drzewa, a 46 m kw. 
z cegły, zawiera w sobie 9 ubikacji miesz. 
kalnych, korytarz, 3 spiżarki i 1 ubikację 
na strychu przeznaczoną na mieszkanie. 
Od strony południowej willi „Starklówka" 
stoi dom gospodarczy, z  drzewa zbudowa. 
ny, dachówką kryty o zabudowanej p o ­
wierzchni 115 m kw. przeznaczony na prze 
chowywamie drzewa. Do tej nieruchomo, 
ści przynależy 200 mb. parkanu, studnia z 
kręgów betonowych. 1 jabłoń i 1 grusza. 
Wartość szacunkowa nieruchomości obj. 
whl. 602a ks. Raniowice wraz z przynależ, 
nościami wynosi kwotę 87.624 zł. Nieru# 
chomości te mają księgę hipoteczną urzą. 
dzoną w Sądzie grodzkim w Drohobyczu. 
Sprzedaż rozpocznie się od ceny wywoła­
nia dla realności obj. whl. 281 ks. Ranio. 
wice od kwoty 35.538 zł, 66 gr., do real. 
ności obj. whl. 224 ks. Raniowice od kwoty 
7.085 zł. 32 gr., do realności obj. whl. 602a 
ks. Raniowice od kwoty 58,416 zł. Licytant 
przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojmię do  real. obj. whl. 281 
ks. Raniowice w kwocie 5.331 zł., do real. 
obj. whl. 224 ks. Raniowice w kwocie 
1.063 zł., do realności obj. whl. 602a ks. 
Raniowice w kwocie 8.763 złotych. — 
Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj- w 
których wolno umieszczać fundusze mało# 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do# 
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od­
mienne. Prawa osób trzecich nie będą przt# 
szkodą do Licytacji i przysądzenia własno# 
śoi na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie wła. 
Scdwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze# 
kucji. W  ciągu dwóch ostatnich tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieruchomość 
w dni powszednie od godziny 8-ej do 18#ej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego można 
oglądać w Sądzie grodzkim w Drohoby# 
czu.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.
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Km. 1143/37. Obwieszczenie. Komornik 
ią a u  grodzkiego w Tyczynie W itold Ku#
ska, mający kancelarię w Tyczynie na za# 
sadzie art. 602 kpc. ogłasza, że dnia 9*go 
marca 1938 r. o godz. 10#tej przed poł w 
Białej odbędzie się publiczna licytacja -ru­
chomości, należących do dłużników Wło# 
dzimierza Bałakina ii Eugenii Bałakin w 
Białej, a mianowicie: 1) 1 kredens, 2) 1
otomana, 3) 1 kilim jasny, 4) 1 szafa bi» 
blioteczna, 5) 1 stół dębowy, 6) 2 łóżka 
jasne w sypialni, 7) 2 szafki nocne jasne, 
8) 1 umywalnia z płytą marmurową, 9) 1 
szafa jasna z lustrem, 10) 1 otomana obita 
zielonem aksamitem z narzutą, 11) 2 stołki 
jasne, 12) 1 łóżko dziecinne, 13) 1 zegar 
szafkowy, 14) 1 wagon owsa, 15) 50 q żyta 
niewyczyszczonego, oszacowanych na łą# 
czną sumę 2.270 złotych, które można oglą# 
dać w dniu licytacji w miejscu i czasie wy­
żej podanym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Tyczyn, 23 lutego 1938. 629K

X. Km. 1468/37. Obwieszczenie. Komor* 
nik Sądu grodzkiego miejskiego we Lwo* 
wie rewiru X. ogłasza, że w dniu 4 marca 
1938 o godz. 8.30 odbędzie się egzekucyjna 
sprzedaż przez licytację publiczną rucho* 
mości, należących do dłużnika w jego mie# 
szkaniu — lokalu — we Lwowie przy ul. 
Słonecznej 40, składających się z ruchomo­
ści, oszacowanych na łączną sumę 1.420 zł., 
które można oglądać w miejscu sprzedaży 
w dniu licytacji w czasie wyżej oznaczo# 
nym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru X.

Lwów, 19 lutego 1938. 627K

I. Km. 1092/37. Obwieszczenie. Komor# 
nik Sądu grodzkiego w Kołomyi rewiru 
I.go, urzędujący w Kołomyi przy ul. Kra# 
szewskiego pod Nr. 14 na zasadzie art. 679 
kpc obwieszcza, żc w dniu 13 kwietnia 
1938 o godz. 8.30 rano w sali pos'edzeń 
Sądu grodzkiego w Kołomyi Nr, 70/1. p. 
odbędzie się sprzedaż z publicznej licytacji 
nieruchomości 8/20 części realności obj. 
whl. 19 ks. gr. dla I. dz. m Kołomyi, skła­
dającej się z pbud. 20/2 oraz 8'20 części 
rcalaiości obj. whl. 560 ks. gr. dla I. dz m. 
Kołomyi składającej się z pbud. 20/1. 
Pbud. 20/2 i 20/1 o łącznym obszarze 166 
m kw., stanowią łączny kompleks budo# 
wlany położony w Kołomyi w rynku — 
tóg  Rynek a Szeroka — graniczący od 
strony wschodniej z realnością Bemhauta, 
od strony zachodniej z ul. Szeroką, od 
strony południowej z realnością Chajesa, 
zaś od strony północnej z Rynkiem. Na 
parcelach tych znajduje się l#piętrowa ka# 
mienica pod 1 orj. Rynku 30 i 31, zaś od 
ul. Szerokiej pod 1. orj. 1, o zabudowanej

I powierzchni 150 m kw., podpiwniczona, 
kryta czarną blachą, której róg — Rynek 

, a Szeroka — o rozmiarach 7/6 m. jest ro* 
i zebrana do dachu, a jedynie na I. piętrze

zwisa podłoga. Parter powyższej kamieni­
cy składa się: 1) od  strony Rynku z 3 Io» 
kali sklepowych, 2) od ul. Szerokiej z 2 
lokali sklepowych, nadających się do  uży# 
tku i bramy wchodowej. Piętro składa się 
z 2 pokoi i kuchni, oraz pokoju i kuchni, 
nadających się do użytku oraz narożnego 
pokoju i kuchni rozebranych. Podłogi w 
parterze i na piętrze są z materiału mięk# 
kiego. Piece pokojowe i kuchenne ceglane. 
Okna i drzwi z materiału miękkiego. Ustę# 
py o 2 przedziałach znajdują się w tej ka­
mienicy od strony wschodnio « południk)# 
wcj. O d strony podwórza na piętrze znaj# 
duje się balustrada z prętów żelaznych o 
drewnianej podłodze. O d stromy frontowej 
znajdują się 3 balkony o podłogach z  de# 
sek. Niezabudowana część powyższych 
parcel stanowi podwórze, gdzie znajduje 
się komórka z desek o rozmiarach 1.50x2 m 
kryta deskami. W podwórzu znajduje się 
zlew okratowany, który jest {włączony z 
kanałem miejskim, oraz wejście do  piwni# 
cy. W  C3łej kamienicy zaprowadzona jest 
instalacja światła elektrycznego. Kamienica 
powyższa wzniesiona przed około 100 laty, 
znajduje się w zniszczonym stanie. Nieru# 
chomość powyższa ma urządzoną księgę 
hipoteczną w Sądzie okręgowym w Koło# 
myi. 8/20 części powyższej nieruchomości 
należą do Sary Senensieb zam. Essenfeld z 
Kołomyi. 8/20 cz. powyższej nieruchomo# 
ści została oszacowana na sumę xt. 6680, 
sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny wy# 
wołania tj. od kwoty zł. 5.010. Licytant 
przystępujący do przetargu powinien zło­
żyć rękojmię w gotowiżnie w kwocie zł, 670 
albo w takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach wkładkowych instytucyj, 
w których wolno umieszczać fundusze ma# 
łoletnich i że pap. wart. przyjęte będą w 
wartości 3/4 cz ceny giełdowej. Przy licyta# 
cji będą zachowane ustawowe warunki li# 
cytacyjne o ile dodatkowym publicznym 
obwieszczeniem nie będą podane do wia# 
dcmaści warunk- odmienne, że prawa osób 
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji 
i przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed roz­
poczęciem przetargu nie złożą dow odu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie ni er u# 
chomości lub jej części od egzekucjo i że 
uzyskały postanowienie właściwego Sądu 
nakazujące zawieszenie egzekucji, te  w ćią# 
gu ostatnich 2»ch tygodni przed licytacją 
można oglądać nieruchomość w dni pow# 
szedmie od godziny 8#mej do 18-tej, akta 
zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
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VII. Km. 155, 169. 164/38 i 2018/37. O b­
wieszczenie o licytacji ruchomości. Komor* 
nik Sądu grodzkiego miejskiego we Lwo# 
wie rew. V II. W ładysław Dohnał, mający 
kancelarię we Lwowie przy ul. Batorego 34 
na podstawie art. 602 kpc. podaje do pu# 
bliczmej wiadomości, że dinia 3 marca 1938 
o godz. ,9-tej we Lwowie przy pl Bernar# 
dyńskim 7, a o godz. 9.30 przy ul. Piłsud# 
skiego 3, zaś dnia 5 marca 1938 o godz. 
9#tej przy ul. Kochanowskiego 95, a o go# 
dżinie 10-tej przy ul. Piekarskiej la  i b od# 
będzie się licytacja ruchomości, składają# 
cych się z sprzętów domowych, ubrań, fu# 
ter, dywanów perskich, nakryć srebrnych, 
fortepianu i urządzenia droger-i z towarem. 
Ruchomości można oglądać w dniu Ucyta# 
cji w miejscu wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 
Rewiru VII.

Lwów, 1 marca 1938. 632K

I. Km. 47/3S. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego zamicjsk:cgo we Lwowie 
rewiru I#go obwieszcza na zasadzie art. "02 
kpc., że dnia 7 marca 1938 o godzinie 10-ej 
odbędzie się publiczna licytacja ruchomo# 
ści, należących do Władysława i Marii 
lennerów w Zimnej Wodzie obok dworca 
kolejowego, składających się z fortepianu 
marki wiedeńskiej „Fritz", 1 kredensu, 5 
kilimów, radia z głośnikiem, zegara pendu# 
lowega szafkowego, dużego lustra z kon# 
solą oraz garnituru salonowego pluszem 
krytego, ocenionych na kwotę 1.750 zł. 
Ruchomości te można oglądać w dniu li# 
cytacji w czasie wyżej oznaczonym na 
m:ejscu sprzedaży w Zimnej Wodzie 

Komornik Sądu Grodzkiego Zamiejskiego 
Rewiru I.

Lwów, 25 lutego 193S. 634K

Km. I. 1526/37. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego rewiru I. w Tarnopolu, 
ul. Mickiewicza Nr. 39 na mocy art. 602, 
603, 604 kpc. ogłasza, że w dniu 14 marca 
1938 o godzinie 12#tej (nie później jednak 
niż w dwie godziny) w Chodaczkowie ma# 
lym odbędzie się sprzedaż z przetargu pu# 
blicznego ruchomości, należących do Izy­
dora i Hermana Linde,rów i składających 
się z około 150 kóp pszenicy w stertach, 
oszacowanych na łączną sumę zł. 3.000 na 
zaspokojenie wierzytelności Natana Scharc# 
ra w Złoczowie Powyższe ruchomości mo# 
żna oglądać pod wskazanym adresem w 
dniu licytacji.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I
Tarnopol, 17 lutego 1938. 618K

III. Km. 2569/37 Obwieszczenie. Komor# 
nik Sądu grodzkiego rewiru III. w Droho# 
byczu na zasadzie art. 602 kpc. obwieszcza, 
że dnia 23 marca 1938 od godz. 11-ej od# 
będfcie się publiczna licytacja ruchomości, 
należących do Uszera Marguliesa w Dro* 
hobyczu, Słowackiego, składających się z 
1 auta ciężarowego marki Chevrolett I.W 
38 rejestr, na imię Filip Tepper. ocienionych 
na łączną sumę 5000 zl. Ruchomości tg

można oglądać w dniu licytacji w czasie- 
wyżej oznaczonym na miejscu sprzedaży: 
Sprzedaż odbędzie się celem zaspokojenia 
wierzycieli Spółki Budowlanej „Technika' 
z o. o we Lwowie.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.
Drohobycz, 22 lu ttgo  1938. ć*S5K

I. Km. 1058/37. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Sanoku rew. I. Józef Hulewicz, mający 
kancelarię w Sanoku przy ul. Kazimierza 
W. 10 na zasadzie art. 602 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 15 kwie­
tnia 1938 o godzinie lls tej w Sanoku przy 
ul. Jagiellońskiej w mieszkaniu dłużniczki 
Reginy z Bęndlów Wegnerowcj odbędzie 
się pierwsza lky tasja ruchomości, należą­
cych do dłużniczki, na zaspokojenie należ# 
ności Firmy „Pension" we W iedniu, a skła­
dających się z: 1) biurka dębowego jasne­
go, 2) dwóch szaf jasnych dębowych rzeź# 
bionych, 3) szafy czarnej oszklonej, 4j ka# 
sy ogniotrwałej, 5) dwóch par rogów iełe# 
nich, 6) zegara szafkowego ściennego, d u ­
żego, 7) szafki wiśniowej ze szufladą, 8) 
dwóch par firanek pluszowych, 9) biurka 
dębowego ciemnego, JO) pięciu krzeseł dę­
bowych, giętych, 11) stolika dębowego 
wiśniowego, 12) dwóch krzeseł z poręcza# 
mi, czarnych, 13) fotelu obitego skórą, 14) 
wieszadła (stojaka żelaznego), 15) maszyny 
do szycia Singera, krytej, 16) kredensu po* 
kojowego, oszklonego, czarnego, 17) szafy 
jesionowej jasnej, 18) szafy jesionowej z 
lustrem, 19) dwóch par firanek tiulowych, 
20) otomany, 21) kilimu dużego na otoma, 
nę, 22) szafy z lustrem i wieszakami, 23) 
dwóch foteli wiśniowych, 24) kanapki wiś# 
niowej, 25) stolika okrągłego, 26) pulpitu 
dębowego, 27) fortepianu, 28) zegara szaf­
kowego ściennego, 29) psychy z lustrem 
rzeźbionej, 30) kredensu rzeźbionego z 
płytą marmurową, 31) kredensu małego o# 
szklanego, 32) stołu o mosiężnej podstawie, 
33) czterech krzeseł czarnych, 34) dwóch 
szafek nocnych z płytami marmurowymi, 
35) umywalki z  płytą marmurową, 36) 
dwóch wkładów sprężynowych do łóżek, 
których wartość szacunkowa zostanie za# 
podana przy licytacji. Powyższe ruchomo* 
śd  można oglądać w dniu licytacji w miej# 
scu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Sanok, 24 lutego 1938. 619K

FIRMY.
I R. S II. 136. W  sprawie spółdzielni 

Hospodarsko spożywcza spiłka „Złuka" z 
ograniczoną odpowiedzialnością w Styna# 
wie wyżnej, walne zgromadzenie odbyte 
dnia 21 marca. 1937 uchwaliło zmienić sta­
tu t w ten sposób, że przedłużono termin 
do spłaty udziału do jednego roku w rów* 
nych ratach miesięcznych • że członek od# 
powiada za zobowiązania spółdzielni tylko 
sumą zadeklarowanych udziałów. N ad tą 
zamierzoną zmianą statutu wyznacza sio 
termin do rozpraw na dzień 18 marca 1938 
godzina 10, sala Nr. 23, do której wzywa 
się wszystkich wierzycieli, którzy mimo 
zgłoszenia się w te'rminie nie zostali za# 
spokojcni lub zabezpieczeni.

Sąd Okręgowy W ydział I.
Stryj, dnia 8 lutego 1938. 623

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

OGŁOSZENIE.
Michał Ludwik (2 im.) Lewi, urodzony 

dnia 1 grudnia 1892 r., syn Maksymiliana 
i A leksandry z Rodzynów, urzędnik p ry ­
watny, zam w Częstochowie wniósł prośbę
0 zezwolenie na zmianę nazwiska rodowe* 
go: Lewi na nazwisko Lewczyński, I.ewoń# 
ski lub Lewiński

Urząd Wojewódzki Kielecki podaje po. 
wyższą prośbę do powszechnej wiadomo­
ści z nadmienieniem, że w myśl art. 4 usta* 
wy z dnia 24. X. 1919 r. (Dz. U. R. P- 
Nr. 88, poz. 478) w brzmieniu art 6 roz# 
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 28. XII. 1934 r. (Dz. U. R. P. Nr. 11CP 
poz. 976) wolno przeciw jej uwzględnieniu 
zgłosić sp~zeriw do Urzędu W ojewódz­
kiego Kieleckiego w ciągu dni 90 od dnia 
ogłoszenia w Monitorze Polskim

Kielce dnia 25 lutego 1938 r.
Za W ojewodę 

/ - )  Dr. R, Muller 
Naczelnik W ydziału. 610

I. OGŁOSZENIE. 
LIKW IDATORZY AKCYJNEGO BAN# 
KU ZW IĄZKOW EGO S. A. WE LW O­

W IE W  LIKW IDACJI
zwołują niniejszym Zwyczajne Walne Zgro* 
madzenie akcjonariuszy, które się odbę* 
dzie dnia 22 marca* 1938 o godzinie 9*tci 
rano w biurze Dra Brunona Littmana we 
Lwowie, ul. Romanowicza 11, z następu# 
jącym porządkiem obrad: 1) Rozpatrzenie
1 zatwierdzenie sprawozdania, bilansu i 
rachunku strat i zysków za lata 1927—1957.
2) Powzięcie uchwały o podziale zysków 
i pokryciu strat. 3) Udzielenie władzom 
spółki pokwitowania wykonania prze; nie 
obowiązków. — Akcjonariusze chcący 
wziąć udział w Walnym Zgromadzeniu 
winni złożyć akcje w biurze> likwidatora 
Dra Brunona Littmana najpóźniej na 7 dni 
przed terminem Walnego Zgromadzenia w 
celu uzyskania kart uczestnictwa — We

1 Lwowie, dnia 22 lutego 1938. — Dr. Bruno 
Littman likwidator, Lwów, ul. Romanowi­
cza 11. Tade.usz Wierzejski, likwidator.- 
Lwów pl. Dąbrowskiego 2. 571

UNIEW A ŻN IA M  zgubione świadectwa 
kl. 1, 2, 3, 4, 5 i 6 szkoły im. Lenartowicza- 
Janin i Świątkowska. 631
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